Zēngzǐ 曾子 (Zēng Shēn, 曾參) (505-436 p.n.e.)

Wielka Nauka (Dàxué 大學)

Cz. 1 – Tekst Konfucjusza

Wielka Nauka jest Drogą, na którą składają się: ukazanie wspaniałości swej cnoty, przemienianie ludzi (miłość do ludzi) i trwanie w najwyższym dobru. 

Tylko wtedy, gdy wiesz, przy czym trwać, możesz być spokojny. Spokojny – będziesz potrafił wytrwać w pokoju. Trwając w pokoju – będziesz potrafił pokój dawać. Pokój dając – będziesz przygotowany. 
Rzeczy mają swoje korzenie i swoje gałęzie. Przedsięwzięcia mają swój początek i swój koniec. Gdy wiesz, co jest najpierw, a co następuje później, wtedy zbliżasz się do Drogi.

Starożytni, którzy chcieli ukazać światu wspaniałość swej cnoty wprowadzając pokój pod niebem (na całym świecie), najpierw porządkowali swe własne państwa. Aby uporządkować państwo, najpierw regulowali stosunki w rodzinie. Aby uregulować stosunki w rodzinie, najpierw kultywowali swe wnętrze (dbali o swój rozwój). Aby kultywować swe wnętrze, najpierw oczyszczali swe serce. Aby oczyścić swe serce, najpierw czynili swoje myśli szczerymi. Aby swe myśli uczynić szczerymi, najpierw poszerzali swoją wiedzę. Aby poszerzyć wiedzę, najpierw (dogłębnie) badali rzeczy. A gdy badali (dogłębnie) rzeczy ich wiedza stawała się szeroka. Szeroka wiedza czyniła ich myśli szczerymi. Szczere myśli oczyszczały ich serca. Czyste serca pozwalały im kultywować swe wnętrze. Kultywując swe wnętrze, regulowali stosunki w rodzinie. Regulując stosunki w rodzinie, porządkowali swe państwa. Porządek w państwach przynosił pokój pod niebem. 

Wszyscy – od Syna Niebios aż po zwykłych ludzi – musieli rozwój własnej osoby uważać za korzeń, za podstawę. I nie zdarzyło się jeszcze, gdy korzenie są zaniedbane, by to, co z nich wyrośnie, było uporządkowane, albo by to, co nie jest  istotne, mogło w zamian stać się czymś bardzo ważnym. 
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Doktryna środka (Zhōngyōng, 中庸)

Tekst Konfucjusza:

1. To, co jest przez Niebo wyznaczane, nazywa się naturą. Zgodne podążanie za naturą nazywa się Drogą. Budowanie Drogi nazywa się dojrzewaniem podług wskazań szkoły [królów-mędrców].

Z tej Drogi nie można zejść ani na moment. Gdyby można było, nie byłaby ona Drogą. Z tej przyczyny człowiek szlachetny wie, zanim zobaczy i zostanie ostrzeżony. Zabezpieczony jest, zanim usłyszy i zrozumie. Nic bowiem nie jest bardziej jawne od tego, co skryte i nic nie jest bardziej oczywiste od tego, co chwilowe.

Dlatego człowiek szlachetny jest uważny nawet wtedy, gdy jest sam. Gdy nie zaprząta go przyjemność, złość, smutek czy zabawa, nazywa się to równowagą (środkiem). Gdy zawsze i wszędzie osiąga właściwą dla danego czasu miarę i stopień zaangażowania, nazywa się to harmonią. Równowaga (Środek) jest wielką podstawą tego, co pod niebem (całego świata); harmonia jest tego powszechną Drogą. Gdyby równowaga i harmonia były doskonałe – jakież byłoby Niebo i Ziemia, jakież sprawy by dojrzewały!
Komentarze Zi Si:

2. Człowiek szlachetny trzyma się środka, prostak podąża w przeciwnym kierunku. Człowiek szlachetny trzyma się środka, ponieważ w każdej sytuacji jest sobą. Prostak działa przeciwnie, ponieważ jest prostakiem i się [tego] nie obawia.

3. Mistrz (Konfucjusz) powiedział: „Trzymanie się środka, jeśli dokonane, jest doskonałością. Jak dotychczas niewielu spośród ludzi było zdolnych do tego”.

4. Mistrz powiedział: „Nie chodzą tą Drogą i wiem, dlaczego tak jest. Eksperci wykraczają poza nią, głupcy zaś jej nie dosięgają. Droga jest niejasna i wiem, dlaczego tak jest. Zdolni bowiem wykraczają poza nią, inni zaś jej nie dosięgają. Każdy pije i je, niewielu jednak rozpoznaje smak”.
5. Mistrz powiedział: „Jakżeż ta Droga jest nieuczęszczana! Niestety!”

6. Mistrz powiedział: „[Król-mędrzec] Shun był rzeczywiście bardzo mądrym człowiekiem! Lubił pytać, lubił studiować otrzymane odpowiedzi i to niezależnie od tego, jak bardzo to, co usłyszał, było zwyczajne”.
Odkładał to, co złe, na bok, a zajmował się rzeczami dobrymi. Trzymał się środka pomiędzy rzeczy rewersem i awersem. W ten sposób działał pomiędzy ludźmi. Było tak, ponieważ wyrósł na Shuna!”

7. Mistrz powiedział: „Wszyscy mówią: Jestem mądry. Idą przed siebie i zaplątują się w sieć. Wpadają w pułapki lub sidła i nie wiedzą wtedy, jak się z tego wydostać. Wszyscy mówią: Jestem mądry. Wybierają trzymanie się środka, lecz nie są zdolni do tego, by obstawać przy tym choćby przez miesiąc”.
8. Mistrz powiedział: „Xiu wybrał trzymanie się środka i taki był też sposób jego działania. Gdy coś było dobre, ujmował to tak mocno, jak gdyby znajdowało się w jego piersi – niemożliwe do zgubienia”.
Przekład: Anna I. Wójcik (2002)
Zhāng Zǎi, 張載 (1020-1077)
Zachodnia Inskrypcja (Xīmíng, 西銘)

Niebo jest moim ojcem, a Ziemia jest moją matką. Nawet tak nędzne stworzenie, jak ja, znajdzie przytulne miejsce pomiędzy nimi. 

Dlatego to, co wypełnia cały wszechświat, traktuję jak moje własne ciało. To, co kieruje całym wszechświatem, traktuję jak moją własną [duchową] naturę. 

Wszyscy wyszliśmy z tego samego łona, wszyscy ludzie są mymi braćmi i siostrami, wszystkie rzeczy i stworzenia są mymi towarzyszami. Wielki Władca jest najstarszym synem moich rodziców, wielcy ministrowie są domownikami mego najstarszego brata.

Szanuj posuniętych w latach – taki sposób traktowania ich to należyte traktowanie swych starszych krewnych. Okazuj życzliwość i wspieraj samotnych i słabych – taki sposób traktowania ich to należyte traktować swych młodszych krewnych.

Mędrzec (święty) ma (od urodzenia) naturę tożsamą z naturą Nieba i Ziemi. Człowiek szlachetny (dążący do mądrości) jest ich najdoskonalszym tworem. Ale nawet ci, którzy są zmęczeni, chorzy, kalecy i zużyci, ci którzy nie mają braci i dzieci, żony lub męża – wszyscy są mymi braćmi i siostrami, którzy znaleźli się w nieszczęściu i nie mają do kogo się zwrócić. 

Kto we właściwym czasie z wdzięcznością pielęgnuje te wskazania, ten okazuje szacunek należny od syna. Kto bez niepokoju raduje się tym, co zsyła Niebo, ten daje przykład czystej miłości synowskiej. Ten, kto nie słucha [ich; swej duchowej natury], jest jak zboczony gwałciciel. Ten, kto niweczy swe człowieczeństwo, jest jak pospolity rabuś. Ten, kto promuje zło, nie posiada żadnej wartości. 

Ten, kto rozumie przemiany [wszechświata], będzie zręcznie realizował przedsięwzięcia [swych rodziców, Nieba i Ziemi]. Ten, kto wnika w ducha w najwyższym stopniu, będzie skutecznie przeprowadzał ich wolę. 

Ten, kto nawet w zaciszu własnego domu nie robi niczego wstydliwego, nie przyniesie [rodzicom] wstydu. Ten, kto jest uważny i dba o swoja naturę, nie zaniedba [ich] lekkomyślnie. 

Książę państwa Zhong, [Wielki Yu], poprzez niechęć do wybornego wina zapewniał utrzymanie [swoim rodzicom i poddanym]. Strażnik graniczny Ying kształcił talenty młodych, w ten sposób rozciągając [swą cnotę miłości rodzinnej] na innych.

Zasługa [króla-mędrca] Shuna leżała w tym, że poprzez nieustawanie w ciężkiej pracy przyniósł swym rodzicom radość i dumę. [Następca tronu Jin] Shensheng okazał szacunek przez to, że [niesłusznie oskarżony o próbę otrucia ojca] ze spokojem oczekiwał na śmierć, nie próbując uciekać.

[Mędrzec] Zeng Shen był tym który otrzymawszy ciało nietknięte od rodziców, zwrócił je nietknięte w dniu śmierci. [Książę Yin] Boqi bez lęku przyjął i podporządkował się woli swego ojca [wypędzającego go z domu]. 

Dobrobyt, zaszczyty, powodzenie i radości mają na celu wzbogacanie mojego życia. Bieda, poniżenie, niepomyślność i smutki mają mnie wesprzeć w ćwiczeniu mej natury. 

Za życia służę [rodzicom, Niebu i Ziemi] zgodnie z ich wolą. W momencie śmierci będę spokojny. 
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